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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  22 w rześnia .
(s Gazety Sanktpetersbarskiey).

z B o i e y Ł a s k i  
M Y N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y )  

C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o ss y y , 
i t. d. i t. d. i t- d.

O b j a w i a m y  c a ł e m u  N a r o d o w i .
, 2  wyroków Opatrzności Naywyższey, trak- 

Ł wiecznego pokoju z Państwem Tareckiern zo­
stał zawarty i podpisany przez obustronnych peł- 
Pomocników w A iry a n o p o lu  , dnia 2 teraźaiey- 
**ego września.

_ Światu całemu wiadomo* iż sama jedynie 
konieczność zmusiła N a ś  dobyć oręża przeciwko 
“ orcie. W  tym świętym zawodzie ku obronie 
P r *w P a ń s t w a  N a s z e g o , ukochani poddani* oży- 
."'iadi statecznie pałający żarliwością ku Tronowi 
i Oyczyznie, z gorliwością poświęcali trudy  i do* 
• ta tk i. Bóg pobłogosławił N a s z b y  sprr.wie.

Mężne rycers tw o rossyyskie okazało no- 
dowody prawdziwego bohaterstwa w Europie

* Azyi, na lądzie i morzu $ pokonywało zawady,' 
°d samego przyrodzenia położone, i razem okru- 
l ny opór zrozpaczonego nieprzyjaciela. Szybko 
postępując od zwycięstwa do zw ycięstw a, prze- 
• tło  góry Sagantuchskie  , przenikło góry B a łka -

i zatrzymało się u samych bram K onstan tyno­
p o la ' , l ecz dla spokoynych i niezłośliwych miesz­
kańców okazywało łagodność ludzkości uprzeymość. 
V ,L . *c“  ty°^1 walki i sławy, nie mając myśli na-
l i W Ww  ° " ”  o iBia paÓStvr R o n 7h nie prsestawa- smy skłaniać Porty  do przywrócenia wzajemney
Zgotly.Na skutek danych od Nas rozkazów, W odzowie 
za kazdem zwycięstwem oświadczali pokóy i przv- 
jazn. W szystko było daremnem. Za zbliżeniem
• ię dopiero woysk Naszych do K onstan tynopo­
la , Sułtan z postępowania Naszego przekonał 
• lę ,  że nie obalenia jego państwa szukamy, lecz 
'Wypełnienia traktatów 5 wtedy, pojąwsZy szcze-

080, N a s z y c h  zamiarów, wyciągnął dłonie dla 
przyjęcia pokoju , niejednokrotnie Porcie  ofiaro­
wanego.

Pokóy ten dał dla Rossyi obfite i rzetel­
ne owoce. K re w  jey wojowników okupiona 
^ te lk ie m i  dla P a ń s t w a  N a s z e g o  pożytkami. 
■Uordanelle i  B osfor  o twarte na zawsze dla han- 
«<u wszystkich bez wyjątku narodów. Bezpieczeń- 
tvvo granic rossyyskich, osobliwie w Azyi, do- 
siecznie upewnione przyłączeniem do P a ń -  

t w a  N a s z e g o  twierdz: A n a p y , P o ti, A c h a łc y k a , 
ccnura  i A ch a tka ła ka . Poprzednicze trak ta ty  e 

^ ° r t ą  uznane przez nią w zupełney swey moCy. 
ynagrodzenie strat, z przyczyny woyny ponie- 

•onych, które poddanym N a s z y m  poczyniono, 
•pewnione. Morowemu powietrzu, które n ie raz  
•grażało południowym Rossyi krajom, położo- 
8 «ą podwóyne zagrody, przez ustanowienie, 

W8PÓlną zgodą, kordonu kwarantannowego 
®d D unajem . Dobroczynne względy zwrócono i 

los jedney w ia ry  z Nami narodów, Porcie  Ot- 
J ’mahskiey podległych: Przywileje X ięslw  M o i-  

au-ti i f'V otoszczyzny  utwierdzone, a pomyślność 
tar V/talona * podwyższona. P raw a, przez trak  
- 1 Bukarestski Serwianom da“----rowane, 1 przez
łv ,V' ency^ akkermańską potwierdzone, zostawa- 
'Vvn'e> !.^u t^ u 5 teraz i te trak ta ty  będą wiernie 

jpeinioue. Polityczny by t  G recyi,  postanowio­

ny  przez Rossyą, łącznie z M ocarstwami sprzy*. 
tę*bezwem*’ • R raQcy4t uznany przez Por*

Te są zasady, na k tórych  został p rzyw rócony 
dany kon 'ec* Uporczy wey w °y nie przyniósł pozą-

Obwieszczając wszystkim N a s z y m  w ie rn y m i  
ukochanym poddanym o tym nowym darze, zasła­
nym z wysokości dla Rossyi, M y , łącznie ze wszy- 
stkiemi jey synami, P r z t n o s i m y  ofiarę serdecznego 
dziękczynienia W szechmocnemu w wyrokach 
• wych Bogu, który tak  powiększył sławę ukocha- 
ney Oyczyzny N a s ż e y . Z  owocow tego pokoju niech 
•tę cieszą , pożytkują wierni Nasi poddani, który ch 
szczęsliwoscbędzie zawsze pierwszym przedmiotem, 
uieustanney N a s ż e y  pieczołowitości.

Da a w Carskiem-Siele, dnia 19 września, r o ­
ku  od narodzenia Chrystusowego a panowa­
nia N a szeg o  4go.

Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r ­
s k i e ?  Mosei r ę k ą :

N I K  O Ł A  r .
Z okoliczności szczęśliwego zawarcia, w  dniu 

2 września, w A d rya n o p o lu , pokoju z P ortą  Ot- 
tomariską, k tóry  uwieńczył świetny szereg zw y­
cięstw, otrzymanych w tey sławney woynie przez 
oręż ro ssyysk i , zaniesiono zostały, na ozuamtono- 
wanie tego radośnego wypadku, dnia dsisieysże- 
go, na Larycynera polu, w obecności N a y j a ś n i e y -  
s z e g o  L e s a r z a  J e g o m o ś c i , J e g o  C e s a r s k i e y  W y ­
so k o śc i  X i ę c i a  N a s t ę p c y  Tronu , całego D w oru , 
znakomitszych urzędników Państwa i m inistrów  
zagranicznych, uroczyste do Pana Boga dziękczyn­
ne modły. (Szczegóły tey uroczystości udzielone 
będą naszym czytelnikom w numerze następnym.)

— Jutro , w poniedziałek, dnia a 3 ,  ma być 
n C e s a r z a  J eg o m o ści ' ,  w  pałacu Zimowym , obiad 
dla osób pierwszych trzech klass płci obojey.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  23 W rześnia.
(Journal de St. Petersbourg).

W czora , dnia 22 września, C e s a r z  J e g o m o ś ć  
raczył wydać rozkaz dzienny, który, między in- 
nemi, zawiera następujące rozporządzenia:

Sztandary z napisem : z a  odznaczenie się 
p r z y  zdobyciu m iasta  Etios * są darowane 4mu 
półkowi ułanów buchskich, w nagrodę swielney 
waleczności , k tórey  dał dowody w czasie tera- 
żuieyszey woyny z Portą Ottomańską.

Dla oznamionowania w iekopom nych czy ­
nów i zasług znamienitych Naczelnego Dowódcy 
2giey Armii, Jenerał-adjutanta, Jenerała  p iecho- 
ty, Hrabiego D ybicza-Z abatkańskiego  , i Naczel­
nego Dowódcy Korpusu oddzielnego Kaukazfeie^o, 
Jenerał-ad jut anta, Jeuerała piechoty ,Hrabiego P as-  
kieWicza E ryw a ń sk ieg o  i tudzież znakomitych za- 
stag  ich, okazanych w czasie woyny* szczęśliwie 
ukonczoney z P o r tą  Ottomańską, Jenerałow ie ci, 
są wyniesieni na dostoyność Jenera łów  M arszał­
ków polnych.

Jenerał-A djutant, Jene ra ł  piechoty, H rab ia  
Toll 1, Naczelnik sztabu 2giey armii, mianowany 
jest szefem 2ogo pótkut strzelców, w  nagrodę za­
sług znakomitych, które okazał w  czasie w o jn y  
z P o rtą  Ottomańską.

Z powodu nowey organizacyi iszey Arm ii. 
Dastępoi Jenerałow ie mianowani są dowódcam i 
korpusów, jakoto : lgo korpusu piechoty  , Jene-  
rał-adjutant , Jene ra ł  jazdy , H rab ia  P a h le n  i j  
ago korpusu piechoty, Jen e ra ł  jazdy H ra b ia  P a h -



len  2 ;  5go ko rpusu  p ie ch o ty ,  Jenera ł -porucznik  
K rassow ski 1; 4go korpusu piechoty,  Jenerał -po­
rucznik  Savoy ni', 5go korpusu piechoty ,  Jenera ł  
p iechoty  R o th  1; 4go korpusu jazdy rezerwowey, 
Jene ra ł -porucznik  R iid iger  1. Mianowani są Je-  
nera ł -por  uczni kami, z pozostaniem w obowiązkach 
i  dostojeństwach teraźuiayszych, Jenerał-majoro- 
wie: łlo w en  2, naczelnik ar ty lleryi  5go korpusu 
piechoty ; Sazonow  2 , Jenerał -adjutant  C e s a r z a  
J e g o m o ś c i ,  naczelnik korpusu inżenijerów gwar-  
dvi  ; Schulm an  1 ,  wice-dyrektor depar tamentu 
ar tv l lervi  w min.eleryum woyny ; Zasiadko  2, 
naczelnik Sztabu J .  K.  W .  Wielkiego X i j j c . a  
M i c h a ł a ,  po artyl leryi;  S ta ły p in i ,  naczelnik óciey 
dvwizyi  ułanów; Chatow  1 ,  z Głównego Sztabu; 
R eybn ic  1 , naczeln.k 25tey dywizyi piechoty; 
S teg m a n , naczelnik 4 tey dywizyi teyże brom; Ł -  
keln  naczelnik sztabu 3go korpusu jazdy rezerwo- 
■tvev; W ieliam inow  2, naczelnik sztabu Oddzielne­
go Ko rpus u  Litewskiego; Diaków  1 , zostający 
p rzv J.  C. W .  C e s a r z r w i c z d ;  K riw cow  1, Jene­
r a ł  dezurny w Sztabie J. C. W .  C k s a r z e w i c z ą :  
R e i t e r n , dowodzący dywizyą ułanów buhskich; 
Baron R osen  4, naczelnik i 4tey dywizyi piecho­
ty;  K u zm in  1, naczelnik u t e y  dywizyi teyze bro­
n i ’ Baron Rosen  6, naczelnik 2giey dy w uy i  u ła ­
nów.  M artynom  1, Jenerał -adjutant  J.  C. M. do­
wodzący 5cią brygadą gwardyi p i e s z e y K lein-  
m ichel, Jenerał -adjutant  J.  C. M. naczeln.k szta­
b u  osad woyskowych.  Jenerał-rnajor Chomutow  
1, dowódca półku ułanów sanktpetersburskiego, 
wyniesiony na stopień, Jenerał -Porucznika,  za od­
znaczenie się w bi twach przeciw Turkom,  i nia zo­
s tawać przy naczelniku 4 tey dywizyi ułanów, i  oł- 
kownik S m itten , dowódca smoleńskiego pólku u- 
łanów mianowany Jenerał -majorem,  za odznacze­
nie się w bi twach przeciw T u r k o m ,  1 ma się 
znaydować przy naczelniku 4tey dywizyi huzarów.

— Przez tenże rozkaz dzienny, C e s a r z  J e g o m o ś ć  
raczył  uczynić następne nominacye: Jenerał -Ma- 
jor Suchtelen  3ci, zostający przy naczelniku 4tey 
dywizyi ułanów , mianowany jest dowodcą iszey 
brygady pomienioney dywizyi,  na mieysce Jene- 
rsł-f tlajora JSabela, k tóry  mianowany jest naczel­
nikiem 2giey dywizyi huzarów.  Jenerał  - Major 
L ied ers  2gi, zostający przy naczelniku ig teyM y- 
wizyi pieszey, mianowany jest. dowódcą 2giey b ry ­
gady tayże dywizyi.  Jeuerał -Ma jor Szatiłow  ma 
się znaydować w orszjaku J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ś c i ,  
zachowując dotychczasowe obowiązki vice-dyrek- 
tora departamentu inspektorskiego, głównego szta­
bu  J. C. M. Półkownik Zurow , półku ułanów gwar­
dyi, mianowany jest adjutantem bokowym J e g o  C k -  
s a r s K i e y  Mości, zatrzymując obowiązki pierwszego 
adjutants głównego sztabu J .  C. M.

  Przez rozkaz dzienny pod dniem 16 t. m.
Cesarz  J e g o m o ś ć  raczył  uczynić mianowania na­
stępujące: naczelnik ar tyl leryi  korpusu grenadye- 
r ów os iedlonych, Jenerał -Porucznik JSikityn  1, 
mianowany jest naczelnikiem 2go korpusu kawa- 
leryi  rezerwowey osiedloney* Jenera ł-Major 
dońsk i, znaydtijący się przy naczelniku lekkiey 
kawąleryi  gwardyyskiey,  mianowany jest naczel­
n ikiem głównego sztabu 2go korpusu kawaleryi  
rezerwowey osiedloney. Jenerał -Major A kin fow , 
liczący się w armii,  mianowany jest dowódcą iszey 
brygady iszey dywizyi  strzelców konnych. Jene- 
r a ł - M a p r  B artholom ee  2gi, który do wodził bryga­
dą rezerwową iszey dywizyi  dragonów, mianowa­
ny jest naczelnikiem ar tyl leryi  3go korpusu ja- 
edy rezerwowey, na mieysce Jenerał -Majora H e r-  
bela  igo, k tóry przechodzi na mieysce Jenerała- 
JPorucznika N ik ity n a  igo, na dowództwo artyl leryi  
korpusu grenadyerów osiedlonych.

S a n kt-P e tersb u rg  dnia 25  w rześnia.
W  dniu 22 teraźnieyszegd września.  N a y- 

m i ł o ś c i  w 1 e y min now ani kawalerami  orderu ś, 
Andrzeja Apostoła pierwszego wezwania,Vice- Ka a-  
cierz Państwa,  Hrabia  N esselrode  i Jenerał -adju- 
taat ,  Jenera ł  piechoty,  Hrabia  VPoroncow.

Tegoż d n ia ,  N r y r a i ł o ś c i  w i e y  w yn ie ­

siony na dostoyność Hrabiego Cesarstwa Ro?sjry- 
skiego, minister skarbu,  Jenera ł  piechoty,  E.  1 - 
K a n kryn .

Naynowsze listy z A m szterd a m u  donoszą, źe 
ubieganie się nadzwyczayne, miało mieysce, w dniu 
5 (17) t. m . , kiedy szło o zrealizowanie 3ciey i 
4tey seryi 2g:ey sekcyi naszey pożyczki w Hollan- 
dyi, i ze te nowe papiery poszukiwane były  zn ay ;  
większą usilnością. (J . d. S. P).

F  r  a  h  c  t  A;
P a r y ż  dnia  21 września.

(* Gazety Warizawikiey).
"VVczora po południu wyjechał K ró l  Jmć w 

towarzystwie Xiązęcia D e lfin a ,  małżonki jego i 
Xięźnay B e r r y  z jey dziećmi na j arm ark ,  który  
się teraz odbywa w S t. Cloud. Monarcha jadąc 
raczył przyjąć liczne prośby.

Tuteyszy M onitor  umieścił postanowienie k ró­
l e w n i e ,  mianujące Pana R aves  P a re m ,  z uwol­
nieniem od utworzenia majoratu. Jeśliby zas 
chciał  tę dosloyuość uczynić dziedziczną dla ro ­
dziny swojey, w tym razie musiałby utworzyć ma­
jorat,  czyniący naymniey 10,000 f r a n l a w  roczne­
go dochodu.

— D nia  23  —
Onegday wieczorem pracował  Monarcha z 

Minist rami  oświecenia publicznego i spraw zagra­
nicznych.

W  nocy z dnia 16 na 17, bryg A ve n lu re  u- 
dał się z Tulonu  do Stam bułu . Ki lku godzinami 
p ierwiey popłynął  admirał  de R ig n y  na okręcie 
Conquerant.

VVczora wieczorem otrzymano tu przez te­
legraf wiadomość o przybyciu dnia trzeciego b. 
m. pełnomocników tureckich do AdryO nopola, i 
ze według wszelkiego podobieństwa układy pręd ­
ko się ukończą.

Rada depa r tamen tuP as-de-C alais  w godnym 
sposobie ukończyła swoje posiedzenia. Prefekt  o- 
świadczył,  i i  w ciągu ócioletniey swojey admini- 
stracyi oszczędził 10.000 franków na wydatkach 
bióra, i roczną prowizyą od tey summy przezna­
czono dla ubogich w s/rra s.

Kontr-admira ł ,  Baron Roussin, k tóry  przed 
dwiema laty,wysłany był  doBrezylii i  dla popar­
cia iądsń poddanych francuzkich od rządu tame­
cznego, i który,  jak wiadomo, cel len zupełnie po­
zyskał, przybył n i e d a w n o  na okręcie liniowym 
D uquesne  do B restu ,  zda wszy dowództw o eska dry 
francuzkiey na morzu tamecznem konlr-admira- 
łowi G rive l, k tóry  banderę swoję wywiesił  na 
fregacie Karolinie.

Sprawa,  którą Poseł ueapolitański wytoczył 
przeciw kilku dziennikom tutejszym,  została od­
łożona do kilku tygodni, z powodu niebytności 0- 
brońców tychże dzienników. ^

W  sprawie, wynikłey z powodu obwieszczeń, 
k tóre się tyczył^ uprojeklowaney suhskrypcyi  w 
Bretanii,  T r ybuna ł  pierwszey instancyi zawyro­
kował , iż Gazeta F ra n cy i, dziennik R o zp ra w  1 
K o n s t y t u c y o n i s t a  wolne bydz mają od dalszego 
poszukiwania, i ztąd zabrane numera winny im 
bydź zwrócone. Wyda wcy  zaś D ziennika han - 
dlowego i Gońca francuskiego  odesłani zostali do 
wydziału spornego, który rozstrzygnie: czyli mają 
hydź oddani pod sąd policyi poprawczey lub nie.

G azeta F ra n c y i  twierdzi,  iż Pan Torres , Pre­
zes Kongressu kolutnbiyskiego, przybył  do tułey- 
szey stolicy, dla naradzenia się z uwięzionym Pa­
nem O uvrard , względem projektu pożyczki dla 
Rzeczypospobtey kolumbiyskiey.

List  Z T a n g eru  pad dniem 1 b. ra. donosi,  
i i  admirał  austi yscki,  B a n d iera .  nie przedsięwziął 
nowych działań nieprzyjacielskich przeciw tame­
cznym wioskom nadbrzeżnym. Konsul hiszpański. 
B eram end i, znaydował się jeszcze na okręcie swo­
im w przystani,  i za zezwoleniem Baszy wysłał goń­
ca do l e z u .  Słychać,  iż ten konsul będzie tym' 
czasowie uważany za sprawującego interessa, a do' 
piero po wypłaceniu żądanych od Hiszpanii pi®' 
uiędzy, zostanie uznąnytn za Konsula.



D ziennik R ozpraw  pisz8, iż Pani  C ata łan i 
Oświadczyła, że nigdy juz publicznie śpiewać nie 
"gdzie , chyba gdyby talentem swoim przyłożyć 
s'§ mogła do ulgi cierpiącey ludzkości , jeżeliby 
l ”go potrzeba wymagała.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 20 września.

(z G azety  W arszaw skiej').
Słychać,  iż Monarcha nasz nie każe sobie 

l‘ohić żadney operacyi na ok u ,  na które ociem­
niał: bo takowa, podług zdania lekarzy, nie by ­
łaby mu wcale pomocną.

Poseł Cesarsko Rossyyski i sprawujący in- 
łeressa francuzkie mieli niedawno długą naradę 
* Hrabią  A berdeen , k tóry potem doniósł o niey 
nstnie Xią£ęciu W ellingtonow i. Następnie w y ­
prawiono gońców z listami do Posła naszego w 
S ta m b u le ,  do Rezydenta naszego w Grecyi , i do 
Posła naszego w P aryżu .

Pisma publiczne wznawiają dawnieyszą po­
głoskę, iż Xiążę .Sasko-Koburgski Leopold, zaślu­
bi Arcy-Xiężnę M a ry ą  Ludwikę, Xiężnę P a rm y .

Gazeta M orning Chronicie pisze , iż Xiążę 
W elling ton  zayrnuje się mocno polepszeniem sta- 
U11 Ir landyi przez nowe środki, nie przestając na 
!>raem nadaniu swobod Katolikom. Naypierwey 
Część woyska, którego teraz jest w I r landyi  3o,000, 
*Ua bydź ztamtąd wyprowadzoną.  Natomiast po- 
Jicya w I rlandyi  ma bydź znacznie powiększona 
1 złożona z Samych Angl ików i Szkotów, a w y­
datki na nią ponosić ma powiat ,  w którym jest 
Użytą, przez co posiadacze wsi będą interesso- 
y^nńszymi do utrzymania spokoyności: bo więceyby 
Ich kosztowało,  gdyby trzeba było powiększyć 
liczbę ludzi zbroynyeb. VVspomuiona gaze,ta wy­
raża przy końcu uwag'swoich:  ,, Zupełną ulnośó 
Pokładamy w energii Xiąźęoia W elling tona , i ro­
zumie j«go, którym się odznacza. Więcey od nie­
go oczekujemy,  niż od którego 7. poprzedników 
j®go, i, nie m n iem am y, aby zawiódł oczekiwania 
nasze.”

Dowiadujemy się* iż Margrabia P alm ella  o- 
t rzymał od Cesarza D on F ed ro  nieograniczone 
pełnomocnictwo dla popierania sprawy kausty- 
tucyyaey na wyspie T erceirze. Rezzasadnem jest 
twierdzenie, jakoby Margrabih zostawał na czele 
t a :  nazwatiey Rejencyi; nigdy on nie przyjął  ty­
tu łu  jey Prezesa.

Według listów z wyspy ś. M ich a ła  pod d. 
23 sierpnia, T erceira  mimo porażki eskadry D on  
M iguela  była ciągle blokowaną przez fregatę P e-  
fola, korwetę Lealdade, i dwa inne statki.

W  tych dniach Prezydent miasta D oncaster  
przybył  do Xięcia W elling tona  z k ilku urzęd- 
Uikami tamecznego magistratu, i podał mu dyplom 
obywatelstwa tegoż miasta w ziotey tabakierze, 
ezacowsney 1000 gwineów.

Obadwn okręty  Rossyyskie, wysłane naczy-  
Utenie odkry ć ,  to jest K ro tk i  i H e le n a ,  znsydo-

się d. 2 maja w przystani Sidney, i zamy- 
siały popłynąć ku brzegom północno-zachodnim 
Atnery ki.

Sąd wojenny na Kapitana D ickenson , na 
postem swojem posiedzeniu, uwolni ł  go w zasr.czy- 
Qym sposobie od wszystkich oskarżeń. Pan Stop- 

J°rd, Prezes sądu , oddał wspomnionemu Kapita- 
®°Wi szpadę, mówiąc: , ,Kapitanie Dickenson, mam 
•honor oddać W P a n u  oręż, k tóry  nosiłeś , i któ- 
t e go w służbie nigdy nie skaziłeś.” Licznie zgro­
madzona publiczność przyjęła ten wyrok z wiel- 

'pm zadowoleniem, i powitała Kapitana oznaka­
mi radości. Admira ł  Codrington  oddalił się już 
z -Portsmouth.

Szkodę, zrządzoną w czerwcu przez powódź 
. S*kocyi, rachują na 3o,ooo fuut.  szt. (1,200,000 

*T- poi.)
e Na odprawionem onegday zgromadzeniu ak- 
^yonaryuszów hankui żądano większey jawności 

anu interessów bankowych.
. Cesarz Rrezyliyski,  D on F edro , kazał dla 
iehie zbudować w B ostonie  wspaniały statek,

k tóry  cały będzie ozdobiony złotem i bronzem, 
a forni rowany mahoniem.

— D nia  22. —
Posłowie Pruski  i Hi szpańsk i , oraz Hrab ia  

M atusiew icz, mieli wczoray narady z Hrabią  At- 
berdeen.

Gazeta M orning  Journa l wystawia ciągle 
smutne położenie Anglii  i usiłuje skłonić lud do 
odprawienia zgromadzeń w miastach i prowincy- 
a c h , dla podania Królowi  Jmci  prośby o nie­
zwłoczne zwołanie Parlamentu ,  celem rozpozna­
nia stanu kra ju ,  co zdaniem jey zrządziłoby zu­
pełną odmianę w osobach i czynnościach rządu.

— D nia  s3 —
Od ki lku dni słychać tu znowu, iż rząd chce 

nająć pewną liczbę statków przewozowych.  Ga­
zeta Globe pisze w tey mierze: „Mniemamy,  iż 
wieść ta jest po części prawdziwą, lecz nie tyle, 
jakby spekulanci sobie życzyli: dowiadujemy się 
bowietn, iż te statki  przewozowe mają bydź uży­
te do sprowadzenia jednego pu łku  z Cork do 
K orJuP

Yice-Hrabia  S tr a n g fo r d , o k tórym przed 
niejakim czasem mówiono, iż uda się w znacze­
niu Posła Angielskiego do L izbony , miewa czę­
ste narady z Hrab ią  ^óe/efeen w wydziaie spraw 
zagranicznych.

Dziś odbył się chrzest  córki  Posła Pruskie­
go przy Dworze tuteyszym Pana B illo w ,  przy  
czem Poseł dał  świetną ucztęi którą nayznakomit- 
sze osoby obecnością swoją zaszczyciły. Rodzica­
mi chrzestnemi między innenii były: Xiężne K la -  
re n c y i  i K um berland, tudzież Hrabina  M iinsteri 
żona ministra gabinetowego hannowerskiego.  Miey- 
sce nieprzytomnego oyca chrzestnego, Pruskiego 
Minist ra Stanu Barona H um bold t, zastąpił Xią-  
żę E sterh a zy .

Przybyło tu ki lku ajentów Kró la  Jmci  H i ­
szpańskiego dla zakupienia różnych rzeczy na u- 
roczystość zaślubin wspomnionego Monarchy. 0 - 
krę t  B o rm a in  , umyślnie tym celem najęty, ma 
odwieźć zakupione rzeczy do Bilbao.

Okręt  l inijowy B rita n ia , mający 120 dział, 
popłynął  dziś t  P lym ou th  do M a lty .

W  Portsm outh  budują teraz 9 okrętów wo­
jennych, z k tórych N ep tu n  jest o 120 działach. 
Prócz tego zamówiono budowę 9 nowych okrętów, 
w liczbie k tórych okrę t  R o ya l F rideric  będzie 
miał f 20 dział. .— W  P lym outh  zajęte są także 
wars taty budową 7 okrę tów wojennych, z k tórych 
S t. George ma mieć 120 dział.

A  U S T R Y A.
FFiedeń dnia  28 września.

(z G azety  W arszaw skiej:.).
D ostrzegacz A u s try a c k i  umieścił,  CO nastę­

puje: „Nadeszła tu urzędowa wiadomość o nastą- 
pionem d. i 4 b. m. w A dryanopolu  podpisania 
pokoju między N. Cesarzem Jmcią  Rossyyskim i 
Por tą Ottomańską. Wszyscy przyjaciele powsze- 
chney spokoyności, do którey nieoddzielnie przy-  
wiązanćm jest dobro wszystkich pojedynczych 
krajów, powinni  się naymocniey cieszyć z tego 
wielkiego wypadku.  W a r u n k i  pokoju obeymują 
wszystkie pytania, o które szło w ciągu ostatnich 
lat na Wschodzie,  a ukończenie walki ,  zrządzo­
ne świetnemi powodzeniami wojennemi, rozpo- 
strzeoi w całey Europie sprawiedl iwą nadzieję dłu- 
giey kolei pożądanych lat pokoju.”

— D n ia  z  p a źd ziern ika . —
_ (z Gazetjr Lw ow skiej:).

O pobycie NN. Cesarstwa Ichmość w  mie­
ście prowincyynem Line,  zawiera tameczna gazeta 
z d- 21 września, co następuje:

W  dniu 18 i 19 it. m. przed południem r a ­
czyli NN. Cesarstwo Ichmość znaydować się na 
strzelaniu do for tyf ikacyyney wieży, zbudowaney 
pod Lincetn na górze zwaney Freinberg i potem 
oglądali rezultat tegoż strzelania.

W  dniu 17, 18 i 19 t. m. z południa raczy­
li NN. Cesarstwo Ichmość nayłaskawiey dawać 
wysłuchanie władzom c y w i l n y m , woyskowym i



i duchownym Austryi  wyższey, tudzież Damom, a w 
d. 19 z potudnia francuzkiemu Paskowi Xięciu L a ­
val Montmorency,  który dwór Cesarski opuszcza.

Na dowód naywiększey radości z pobytu NN. 
Cesarstwa Ichmość,  cświecone było miasto w d. 
ig  t. m. przy czera oprócz wielu chronografów u 
pojedynczych mieszkańców, nayszczersze życzenia 
ku Nayjaśnieyszym Osobom wyrażających, odzna­
czały się szczególniey tysiącem lamp oświecone 
gmachy, mianowicie dótn wieyski,  teat r Stanów, 
dóm straży na placu, magistrat i niedawno zało­
żony ogród publiczny.

Radość powszechna doszła tego wieczora nay- 
wyższego stopnia, gdy NN. Cesarstwo Ichmość w 
towarzystwie dostoynych Arcyxiążąt  przejeżdżali 
oświecone ulice; mieszkańcy miasta i lud wieyski 
licznie przybyły,  wznosili odgłosy radości i obja­
wial i  nayszczersze uczucia tvierney miłości pod­
danych.

W  niedzielę dnia 20 raczyli NN. Cesarstwo 
Ichmość od samego rana,  wyjąwszy podczas mszy, 
dawać wysłuchania.

—  W  dniu 18 t. tn. z południa JO. Ces. K r .  
Kanclerz Domu, Dworu i Stanu, tudzież Minister  
spraw zewnętrznych,  Xiążę Met ternich,  przybył  
tu z Wiednia .

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia 28 września.

(* G aze ty  W arszaw skiey).
List  z M onachium , umieszczony w Nieroiec- 

kiey Powszechnej- gazecie, wyraża: „Nie podpa­
da wątpliwości,  iż żadna woyna nie będzie przed­
sięwziętą w Europie,  dla ut rzymania całości p ań ­
stwa tureckiego,  które  stało się zupełnie bezsil- 
nem, i źe Rossya ma prawo i potęgę dyktować 
pokóy. Wznios ły  umysł  i stały charakter  N. C e ­
s a r z a  N IK O Ł A J A ,  połączy umiarkowanie z mą­
d rą  troskliwością o wielkie interessa. Nie prze­
stanie na  pokoju,  k tóryby był  tylko zawie­
szeniem broni na korzyść jego nieprzyjaciół.  E u ­
ropa oczekuje od Rossyi uleczenia ran,  k tóre A n ­
glia zawistnie utrzymuje.”

Seym związku niemieckiego odroczył posie­
dzenia swoje do czasu nieoznaczonego.

W  ł  o  c  H T.
N eapol dnia g września.
( ł  G a ie ty  Warizawikiay). 

Nadzwyczayny Poseł Hiszpański,  Don L a ­
brador, odprawił  dnia 6 b. m. uroczysty wjazd 
do tuteyszey stolicy. Kró le wn a M a rja  Chrysty- 
na  ogląda codzień różne osobliwości miasta i o- 
kolic.  Wczoray udała się z Królem i Królową 
do k a t a k u m b , gdzie Chrześcianie w czasach 
prześladowania odbywali  nabożeństwo, i grobow­
ce swoje wystawiali .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z G aze ty  S an k tp e te rsb u rik iey .) 

Wiadomość o liczbie explozyy, wydarzo­
nych  od roku  i 8o4 , w kopalniach węgli nor-  
tumber landzkich i d u rha tn sk ich , służy za smu­
tny dowód,  że zaprowadzenie, przez Sir. H u m ' 
p h r r  D ew y  wynalezioney lampy ochraniającey, nie 
pomogło umnieyszeniu tych nieszczęśliwych przy­
padków.  W  przeciągu lat 10,  przed jey wpro­
wadzeniem (od i 8o5 do i 8 i 5), zdarzyło się w ogó­
le 9 explozyy, od których zginęło 284 ludzi; w 
przeciągu zaś 10 lat, po zaprowadzeniu wspomnio- 
ney lampy,  było explozyy 19, przez które postra­
dało życie osób 36o. Nayokropniey sza explozya w 
ostatnim peryodzie zdarzyła się w roku 1812, od 
któ rey  Zginęło 92 ludzi; w  tersźnieyszym zaś p e ­
ryodzie,  W 1825 roku,  utraciło życie 67. Przyczy­
n ą  często się zdarzających takich wypadków,  po

zaprowadzeniu lampy ochraniającey, mienią być, 
z wielkiem podobieństwem do prawdy,  następu* 
jącą okoliczność: robotnicy,  polegając zupełnie 
na swoich lampach,  kopią teraz węgle w takich 
miejscach,  gdzie przedlem nie ważyli się chodzić 
Z ogniem, i, ażeby lepiey widzieć, często nawet 
zdeymują wierzch z lampy.

— Niejakiś A r tu r  B al, mieszkający w |Ra- 
leigh,  ̂w Karol inie północney, w prowincyi  Sta­
nów - Zjednoczonych, wiekn lat 109, niedawno za­
proszony będąc na wielką ucztę , wymówił  się 
podagrą , która nie dozwalała mu chodzić, lecz 
przyrzekł  na swoje mieysce, dla spełniania toastów 
posłać swego syna, dzielnego chłopaka,  8ocio-le 
tniego.

—Zewsząd otrzymują (w Paryżu) nieprzyje­
mne wiadomości o niepogodach. Z A ix  pi szą , 
iż tam od miesiąca l i p c a , panuje wiat r półno­
cno-zachodni tak okropny, że mieszkańcy byli 
zmuszeni odziewać się w suknie zimowe, i w dniach 
kanikularnych bardziey szukali słońca, aniżeli 
cienia. Nikt nie pamięta tak zimnego lata.

— Znakomita żeglarka napowietrzna,  panna 
G arnerin , przyjechała do B e r lin a , gdzie odbę­
dzie podróż w balonie,  sposobem nader szczegól­
nym, tylko jey właściwym.  Od innych żeglarzy 
napowiet rznych tem się ona r ó ż n i , że na ziemię 
spuści się nie z kulą, ale za pośrednictwem wiel­
kiego parasolu. Doświadczenie to, lubo jest zasa­
dzone ńa s tałych prawach fizycznych, wymaga 
atoli niezmicrney śmiałości. Łódka przymocowa­
na do kuli tak, iz żeglarka może każdey chwil i  
oddzielić ją od niey. Wówczas,  w pierwszych mo- 
mentaoh leci na dół tak szybko, jak każda rzec* 
c i ęż k a ; lecz za pomocą tego,  nadzwyczaynie 
prędkiego ruchu,  roztwiera się nad nią szeroki 
parasol, przymocowany do łódki sznurkami,  tak, 
iż żeglarka Zniża się dosyć powolnie.  Zdaje się» 
źe śmiałość jest sukcessyynym przymiotem fami­
lii G arnerin , k tórych sztuka żeglarstwa napo­
wietrznego jest skutkiem istotnych ulepszeń, prze* 
nich uczynionych. Naprzód obudził powszechna 
zadziwienie oyciec naszey żeglarki, Andrzey Gar­
nerin, który się spuścił na parasolu, w Paryżu,  
22 października 1797 roku.  Sławny astronom L a -  
land  zrobił  dla akademii nauk opisanie tego do­
świadczenia. Potem oyciec Panny Garnerin  udo­
skonali ł  ten sposób przez wynalezienie apparatu 
zeglngi napowietrzney,  tak, iż spuszczający się n» 
ziemię bynaymniey nie powinien teraz obawiać 
się wody, żywiołu ,  lak strasznego dla innych. 
Panna G arnerin , w  czasie swey żeglugi na­
powiet rzney w W enecy i  spuściła się pośród fal 
wzburzonych morza Adryatyckiego,  nie uległsz/  
żadnemu niebezpieczeństwu. Pierwsze doświadcze­
nie swoje z parasolem uczyniła w P a ryżu , roku 
1815, w obecności Króla.  Odtąd już wznosiła się 
35 razy; teraz zamierza w Berlinie  odbyć swo- 
ję 36stą podróż napowietrzną.  Z tem zaymującerfl 
widowiskiem łączy inne, gonitwę koni, bez jeźdź­
ców.

— Dnia 7 i 8 września, na kanale B r y ta n - 
skim  panowała okropna burza , gdy przeciwnie* 
według opowiadania pewnego ekwipażu,  w tym'  
że czasie, w zatoce B iskayskiey t rwała  prze^ 
cały tydzień zupełna cisza.

— Od roku 1818 do 1828 kassa osznzędnośc! 
w Paryżu,  którey zaprowadzenie winni są znako' 
mi temu przyjacielowi ludzkości, Xięciu L a r o s t"  
fu ko  L iankur, otrzymała funduszu więcey, jak 3^
millionów franków.  Wyrachowano,  iż w tym ie 
czasie podobne kassy w Brytanii  W ielk iey  i Ir'  
landyi ot rzymały do 345 milionów franków.

-— Przez kilka dni,  więcey aniżeli 5o osóhi 
w Paryżu stawiono do sądu za to, żeróżnemi  spo' 
sobarni rozmnażały w publiczności por t re ty  iV<*' 
poleona.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV.  Litewskiego fVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i  K aw aler,

w Drukarni Reitakcyi.



d o d a t e k  DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i i 8.
T V i ln o  d n ia  2 p a ż d c

O g ł o ś  z e n i t
P rzed n i publiczna.

2  O t m .  1 I p a a j e i i i n  l ' o c y ^ a p c : r i B e H n a r o  3 a e ś i -  
i i a r o  L a i i K a  o ó i . K B J i a . e m c a ,  i m ó  b b  o h o m b  n p o / \ a -  
B a m i ,c ; j  f i y / . e u r b  a a a u a t c i i H o e  H M f i i i ie  l i o i ł i t i p i i K a  
1  a B p i M b i  i ’a e a c u a r o ,  c o c m o j i i p e e  b b  M o n t . t e n c K O i i  
l  y ó e p n i n  M c u i K c j i a u c K a r o  l lo B 'J s m a  b b  A e p e B H 'E  B o ­
r a n u , k o b k Aj p e B H 3 c n H X b  M y m e c i t a  9 1 , n  j K e i i c i t a  5 3  
A Y i h h , c b  n a x o A s u ( 5 i ; i H c n  b b  o h o m ł  c J jo j i b B a p K O M B  
X O H IH H ® .e M Ł , B H H O K y p e H H b l M Ł  aaB O .^O M b , o i i p o e -  
i i l e . i c h ,  H M y i p c c i n i i O M b  r i a e M J i e i o  ( f i o j i b i i n p x o B o n  n a -  
x a r n a o a  i i c E h Ok o c h o h  1 2 0 , K p e c n u . a c c k o R  1 6 0 , n o  a b  
j U i c o m b  c.npoeiibijTb 20, 5o, Bcero 55o
A c o i i i i u u b .  C l e  h m  I s u i e  n o  1 0  . a T i r i H e i t  ć j i o t k h o ć i i i h  
r o ^ O B a i ’o  f l o x o ^ a  o i y k n e i i o ,  b b  6 . 8 0 0  p . ,  0 3 n a lJ e H H 0 H  
JK e f |)O jib B a p o !C b  c i .  n p H H a . v i e  . i u o c i n a M l i  o i y E u e i n .  0 -  
c o 6 o  B i .  5 15 p y 6 . j  n p o A a e r a c a  3 a  n e n j i a i n e j K B  o A i A y i o -  
m e f t  I ' o c y r t a . p c i b ' i e m i o M y  3 a e M n o m y  B a n i t y  h c a o -  
h m k h  no s a f i r .x y  I'. 1 ’ a e B C K .a ro  n a s i  r o ^ a  i 8 2 & h o h -  
6 p a  1 a c c .  5 3 , 6 0 0  p .  C p o K .11 m o p r a M B  H a s a a n e H M  
c e r o  r o / y a  A e i t a C p / i  g ,  11  n  i 3  ' i h c . i b .  / K e j i a iO ! n , i e  
K y n i i n i b  H M liii ifc ,  M o r y m b  n B n n u . c n  E t  I I p a B J i e H i e  
r o c y A a p c i u B C H H : u r o  B a e s i n a r o  B a m t a  i t  n p e a t A e  n o *  
x a 3a H u i . i x b  m t r . i b  b b  n p i i c y # c n i B e n i i o e  n p e m a  i t  
B u t e n u ,  b b  O H tlj ta .  n p o A a a a e iv r o M y  i iM 'E H ia j  o i x h c b  u  
ycjióBin.

iipaBinnejibi Kanpeajiaplii JTkobb (peAópoBi,;

3 Od Rzą ?U pożyczkowego Banku Państwa 
Ogłusza się, ze w  nim przedawaó się będzie odda­
ny na ew iscyą  Snajątek obywatela Gabryela Ra- 
jewskiego j położony w  Gubernii JVIohilewskiey 
Powiecie Mscisławskim we wsi Bohatkowce re­
wizyjnych duszi pici uięzkiey gt , i zeńskiey 53* 
ze znaytlującym się w nim folwarkiem Chotniaź 
z zawodem got i afctanym, zabudowaniem* majęt­
nością i gruntem folwarcznym oromym i łęka­
mi 4 20, Włościańskim 160, pod lasem budowlo- 
ąvym je j opałowym 5o, ' gółem 55o dziesięcin. Ma- 
jętek te o pctliug 10 letui»-y intraty rocznego do­
chodu OcWiony 6.800 rubli, oznaczony Zaś fo l­
wark * przynalsżytościafni oceniony osobno Ri5 r.; 
przedaje się za nieopłacenia należącego się pożycz­
kowemu Bankowi państwa remanentu wedle po­
życzki P. Rajbwskiego na ik  lita 1820 listopada 
1 assyg. rub. x3,6oo; terminy targów naznaczmy 
tego roku grudnia w dniach 9, i  1 i 13. Życzący 
kupić uująlek mogą przybywać do Rządu poży­
czkowego Banktt państwa i przed oznaeżonemi 
doiatni w czasie posiedzeń i widzieć w nim prze- 
dającego się maiątku inwentarz i kontrakt.

Rządca kancellaryi Jaków JFiedorOW.

P  o d  r a d  Y.
&. Od W ileńskiego Guberuialnrgó Rzą­

du ogłasza się iż na-dostarczenie do miasta: 
W iln a ,  Swięcian i Szaw el półkożuszków re-  
krntskich następującego g 4go naboru, odbywać  
aię będą w  Gubernia lny m Rządzie targi. Za- 
czćm ogłasza się n inieyszem, ażeby życzący  
"Wziąć takowa dostarczenie z prawnetni ew ik -  
cyami przybywali do Rządu na terminy, p ier­
wszy i 5, dragi 16, a trzeci i ostateczny 17 
baśtępującCgo miesiąca października. W rześnia  
29 dnia 1629 roku.

A w s o r  Józef Szulc.
Siokretarz K o w a l e n o k .
Naczelnik stołu Hornu,.Id Czarnocki.

o- Ryzkl Ekonomiczny Komitet drełg kom -  
•ńUiiikacyt mi>iev$K% wzywa życzących z przy- 
zwoitcńti i dasłateczoctni cwikcynmi do tar­
gów  odbyć ślę w nim mających u.(Stępującego

erniha v. s- rS 2grobu.

i p o  r a z  2gi.
października 7* rf i g dnU na dostarczenie do 
robot YViuiJrtwsktey weduey knmninnikacyi dla 
3 dyrekeyi cieśli ód i 5 października od i3 
kwietnia codziennie 5 fi ludzi, kowali na tenże  
czas codzienni* 6 ludzi i parobków na tenże czas 
codzieiiLue 45 o ludzi, takż'' dla 4 Dyrekeyi od  
i 5 października dn i 5 grudnia teraźriieyszegó 
roku codziennie od 30 do 120 cieśli od 6 oó  
do 1,000 parobków. Życzący podjąć się pomie- 
nionoy dostawy raczą przybywać na oznaczone 
dni do Komitetu , gdzie mogą widzieć i w a ­
runki wedle  których ma się odbywać dostar­
czenie tych rzemieślników i robotników.

7V e  zwanie PreteHsordiv i Kr edytor ów.
2. W . Tomasz Miedzychowski Sędzia bi 

Graniczny powiatu Mozyrskieąo wybywając ma­
jętność Owaistę w  P ow iec ie  W iłkomierskiui 
leżącą, J W . TadensZowi Pomarnackieum Sę­
dziemu Ziemskiemu Oniksztyńskiemu i D eputa­
tow i b. wyw odow em u Guberuii LiteVvsko-Wi-.  
leń sk ie y , przy prawie wieczystóm roku 182S  
Czerwca 26 datowanemu a 27 w  Sądzie G łów ­
nym L itew sko -  W ileńskim  2go Departamenty  
przyżnanem , podał mu na tabelli długi swoja  
do spłacei.ia w  ilości rubli srebrnych i 5 ,6 0 U 
wynoszące ; na jaki eel J W . Pomarnacki zo­
staw ił u siebie część summy szacunkowey ru­
bli srebrem 17,600 i takową ubezpieczył trze­
ma obligami razem z żeną swoją J W . K ata­
rzyną z Zabów Pomarnacką podpisanemi, je­
dnym na rubli srebrnych 5,700 z terminem o -  
płaty w  roku idącym apryla 20$ drugim tak ­
że na rnbli srebrnych 5 ,700  z terminem op ła ­
ty w  roku 183o apryla 2 3 i trzecim na rubli 
srebrnych 6,200 z terminem opłaty w roku i 83 1 
apryla 23 —  W  skutek powyszey tabelli w y ­
płacił JW . Pomarnacki na przeszłych kontra­
ktach W ileńskich długd W . Miedzychowskie-  
go rnbli Srehr. 7,956 kop. 3 4  z przepłatą nie­
którym kredytorom uad tabellę, co potwier­
dzając W . Miedzyćhowski, obltg pierwszey ra­
ty powrócił,  o zaliczeniu na rzecz następney  
raty kredytorom jego rubli srebrnych 2 ,256  
kop. 54  poświadczył, i nakoniec w  tabelli po-  
wyższey pod datą 29 apryla idącego roku za 
Nrem 75 w  Sądzie G łównym  L itew sko  - W i ­
leńskim 2go Departamentu przyznaney, p o w ie ­
dział w  słowach: ,,że będąoe w rękti moim dw a  
„obligi J W W . Poiuarnaćkicb; jeden w  części 
„powyższey nadpłacony z terminem, opłaty w  
,,roku i 33o apryla 23 , i drugi a terminem o -  
„płaty w  rokn i 8 5 i apryla ?3 są na przedmiot  
„pozostałych na tabelli przekazanych Samemuż 
„obligodawcy J W . Pomarnackiernu, kredytorow  
„uioich i dalszych odkryć się mogących do  
„umie Mied/.ychowskitgo p reten sy i , że przed  
„Uspokojeniem tego wszystkiego ani obligów  
„Sędztwa Pomaruackicll nikomu przelewać ani 
,,snmm za onemi ściągać nie mogę, lecz  tylko  
„ S a m a  pozostałość jaka dla mnie przypadać bę-  
,,dzie od JW . PomarnackiCgo; tę tylko od e-  
„bfać mam prawo, ogłaszam —  i na ten cel n i - 
„ninieyszą tabfUę y^łasnoręcznym podpisem  
j,pr/y ujtroszonych W W .  Pieczętarzach stw ier-



, ,dzam dalt. 1829 roku miesiąca apryla dnia 26 
„w W iln ie ,  Tomasz Miedzycbowski własną rę- 
>,ką.n Gdy zatem, w edle  powyższego objaśnie­
nia, po opłacie długów tabellowych, mała czą­
stka należności dla W . Miedzycho wskiego po­
zostaje u J W . Pomarnackiego, i gdy z powodu  
już w yk  ryte y nad tabelkę przepłaty, może się 
pkazać omyłka i względem dalszych kredylo- 
rów  W .  Miedzycho wskiego, z tych więc pow o­
d ó w  działający w  imieniu J W . Sędziego Pq- 
marnackiego, mam honor prosić W  W . Krcdy-  
tordw, aby raczyli sw e należności przed pra­
w em  wieczystom na majętności O wancie pra­
w n ie  zabipotekowane wczośuio przed nuslępne-  
mi kontraktami objawić urzędowie do Kancel- 
laryi Ziemskiey W iień ik iey ,  a przytem nwia-

a O g ł o s z e n i e
P r z e d a i  publiczna.

1. Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- 
głasza się, że za niedoimkę liczącą się ua by ­
łym  dzierżawcy w  powiatowem mieście JJzi- 
śnie poborów trunkowych tamecznym żydzie 
M endelu  L ipkow ie Kenisbergu, którey niedo-  
imki podłng zapewnienia Mińskiey Izby Skar-  
Jiowey należało do igo styczuia 1827 roku 
29 ,842  ruble 5 kop.; przedawae się będzie w  
tym Rządzie z publicznego targu głów ny mu­
ro w a n y  dom, należący do tegoż Kenisberga, 
położony w  mieście l)ziśnie, przynoszący ro­
cznego dochodu 800 rubli, który w  byłym po- 
dradzio w  Dynebnrskim budowniczym komi­
tecie  przyymowany był na ewikcyą w 30.978  
rnblach 66 kop. a w pożnieys/.ym czasie 5o l i ­
stopada 1827 roku przez Mińskiego G uberni­
alnego architekta na mieyscu opisany i ocenio­
ny w  niepalnych i palnych -materyałach 67,949  
rubli; którego to domu szczegółowy inwentarz  
z  ocenką okazane będą kupującym pod czas 
targów; dla czego życzący kupić potnieniony 
dom zechcą stawić się do tego Rządu ua targi 
W tera/iuach, pierwszym dnia i 5go paździer­
nika, drugim 16 listopada, a w trzecim i osta­
tecznym  i 5go grudnia tego 1829 roku. W rze­
śnia dnia a 4go 1 8 2 9  roku. ^

Sowiutnik Czerniejew’.
Sekretarz Zaborowski. 
Gubeinialny Sekretarz Łaski.

S ą d y  E xdyw izorsk ie . 
i  Sąd T axatorsko-Exdy wizorski dla usa- 

tysfakeyonowania kredytorów i preteusorów W .  
Jana Korczyca b. Chorążego Gwardyi Rossyy- 
8kiey, Remissą Sądu Głównego Grodzieńskiego 
2go Departamentu w  dniu 19 marca r. b, 1829 
zakroczoną przeznaczony , w  terminie tą re-  
znissą przepisanym, to jest: w  dniu 17 septem- 
bra r. 1829 ad fundum folwarku Mosuszyna 
w  powiecie W ołkow yskitn  położonego w kom­
plecie  & niżey podpisanych osob złożonym przy­
bywszy , administracyą funduszu pod konkurs 
oddanego W . Elżbiecie z Brońskich Korczy- 
cow ey  Chor. Gwardyi Ross. po > ierzył , kom-  
portaoyą na wszystkich w ogólności stawają- 
cych i niestawających debiłorze i kredytoraeh 
w szelkich  papierów, ..bligów i dow odów , p o ­
szukiwane przez nich pretensye wspierać lub

damiam powszechność, że będące w  ręku W .  
Miftdzyeliowskiego dw a powyższe obligi są z o ­
stawione na od powiedź kredytorów jego ta-  
beliowych i dalszych jacy by się nad tabellę o d ­
kryć mogli, ą ztąd że W .  Miedzyi howski n ie­
ma naymnieyszego prawa rozrządzać te mi ob-  
ligami do czasu zaspokojenia wszystkich jego 
wierzycieli —  Dzieło się w mieście W ilnie roku 
1829 miesiąca września 2 5 dnia.

Plenipotent J W. Tadeusza Pomarnackiego 
Jar ós z Pomarnaeki A dw okat Sądu Głównego  
Litt .  W ileńskiego.

W olno drukować —  27 września 1829.
Michał Oczapowski, Cenzor.

p o  r a z  iszy.
unieważniać mogących , słowem wszelkich a 
wszystkich jakie do sprawy są potrzebno, w drnu 
d wódzi es tym ósmym oltobra r. b. '829  przy 
regestrach w kancellaryi Ziemskiey W o łk o -  
wyskiey spełnić się pod karami sprzeciwień-  
8twa powinna, naznaczył.; słowem to wszystko  
załatwił, co tylko remissą do spełnienia w pier­
wszym zjezd/.ie p o lecon o , i co przez strony  
wnaszaae było. Celem zaś ostatecznego tey  
Exdyw izyi ukończenia termin p ow tórny zjazdu 
w dniu dwudziestym piątym noweinbra r. b. 
1829 zakreślił. Na który ażeby wszyscy z ja­
kiegokolwiek względn do funduszów W , Jana 
Ko»rrzyca roszciący pretensyą , w  majętności 
Mosnszvute w gubernii Grodzieńskie y w po­
wiecie W ołkowyskiru położorney, z. dowodami  
stawali, i należności s w o j o  pod amissyą próbo­
wali , Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski przez ni- 
uieysuj w Gazecie kuryera L itew skiego  umie­
szczającą się awizacyą w zyw a i obowiązuje.

Franciszek Kozierowski Sędzia Granicz. 
W olk ow ysk i Prezydujący Exdywizor.

Antoni Hłaski Sędzia Gran. P tu  W o lk o -  
wyskiego E xdyw izor.

W incenty BohnszcwiczSędzia i E xdyw izor.
Stanisław Chodorowicz Regent Sądu Grodz­

kiego Ptu VYolkowyskiogo i Exdyw izor.

l / w i a d o m i e n i e .
1. Księgarnia Polska dzieei Benjamina 

W olfsona w domu W .  Professorowey Szulco-  
w ey rin ulicy Nicmieckiey dotąd znaydująca się, 
przeniesiona teraz została do domu W .  Czer­
wińskiego pod N. 4oa na ulicy Wjleijskiey.

W o ln o  drukować.Policmeystcr Cbrząetowski- 
" T

N o w e  d z i e ł a .
3 . W  drukarni B. Neumana , naprzeciw  

Kardynalii w zaułku w domie W . Piaseckiego 
wyszedł,z. druku drugi tom N owych Kazań JX.  
Godlewskiego Kanonika Brzeskiego.Ceqa dwóch  
tomów razem rubel sr. 1.

W  teyże drukarni wyszło z druku dzieło 
w języku żmudzkitu pod tytułem: K nłbas dusziu  
su D ie m i iszirntus isz knigu S zw ęta  A u gu­
styn a . Par Kuniga Antona Sawicki. Cena złł. 
poi. 2.

W olno  drukować 22 września 1829.
M- Oczapowski Cenzor;


